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Sprawozdanie
Komisyi górniczej o sprawozdaniu W ydziału krajowego z dnia 22. 
grudnia 1911, L. W . b9.0881911 w przedmiocie spraw górniczych.

W ysoki Sejmie!
Szereg sprawozdań poselskich w Ostatnich latach przez komisyę górniczą 

przygotow anych nie wszedł n a  porządek dzienny Wysokiego Sejmu. Są. to :
1. Sprawozdanie z 7. października 1909 (L. s. 5.255/09) (sprawozdawca 

Zamoyski).
2. Sprawozdanie z 8. października 1909 (L. s. 4,846/09) (sprawozdawca 

Pawlewski).
3. Sprawozdanie z 15. października 1910 (L. s. 7.483/1910) (sprawozdawca 

Zamoyski).
Kom isya górnicza przedkładając obecne sprawozdanie swoje W ysokiem u 

Sejmowi, nie pow tarza w niem dosłownie wszystkich wniosków i rezolucyi zawar- 
w artych  w 3 powyżej wyliczonych sprawozdaniach — wychodząc z tego założe­
nia, że wnioski i rezolucye w niniejszem sprawozdaniu zawarte  obejmują wszystkie 
sprawy a zatem i te, do których się powyższe 3 sprawozdania odnoszą.

Wreszcie nadm ienia komisya, że niniejsze sprawozdanie dlatego nie obej­
muje — prócz nafty  — innych gałęz? kopalnictwa krajowego a zwłaszcza węgla, 
że spraw am i temi zajmie się szczegółowo osobne sprawozdanie odnoszące się do 
sprawozdania W ydzia łu  kraj. L. W. 147.681/09 a dotyczące ankie ty  węglowej.

W  uzupełnieniu ustępu dotyczącego przem ysłu  naftowego a zawartego 
w sprawozdaniu poselskiem z 15. paźdz. 1910 zamieszczamy następujące uwagi*

Przemysł naftowy. W  ostatn im  okresie sprawozdawczym przem ysł surowca
ropnego w Galicyi bardziej niż kiedykolwiek ulegał szybkim 
po części nieoczekiwanym — przeobrażeniom przyrodniczym, 
organizacyjnym, a w ślad za tern i komercyalnym.

Produkcya ropy, która jeszcze we wrześniu 1910 mało 
co przekroczyła 12.000 wagonów, wzrosła nagle i wbrew ogól­
nym  przewidywaniom  bardzo znacznie i osiągnęła w styczniu 
1911 około 16.000 cystern. Temu nagłem u wzrostowi podaży,



zwiększonej jeszcze o nagrom adzone na wolnym targu , n i e ­
małe stosunkowo zapasy, tow arzyszył zm niejszony popyt, 
spowodowany odcięciem am erykańskich rafineryi od ropy, 
dalej roznieconą, w drodze retorsyi tem gw ałtow niejszą kon- 
kurencyą am ery ańską n a  ra f to w y m  ta rg u  w Niemczech, co 
wywołało osłabienie eksportu nafty , wreszcie abstynencyą r a ­
finerów w zakupnie ropy, p rak tykow aną stale w chwilach t a ­
kiej depresyi. Zorganizow anym  w krajow ym  Związku produ­
centom ropy groziło w listopadzie 1910 bardzo poważne n ie­
bezpieczeństwo. Konieczność znalezienia zb y tu  — zaznaczona 
już w końcowym ustępie ostatniego sprawozdania — dopro­
wadziła wobec opornego stanowiska rafinerów do nowych per- 
trak tacy i z rządem  i układu, na podstawie którego Rząd po­
stanowił uzupełnić  udbenzyniarnię  (c. k. ra fineryę olejów mi­
neralnych) w Drohobyczu odparafiniarnią , obliczoną n a  roczną 
przeróbkę 600 —700 wagonów paraźiny.

Zwiększone w ten sposób zapotrzebow anie swojej fabryk i 
o 16.000 wagonów ropy pokrył rząd nowem zakupnem  
75.U00 wzgędnie 90.000 wagonów dostarczyć się m ających 
w latach 1911, 1912, 1913, 1914 i 1915. Cena ustanowioną 
została w wysokości 3-09 K. za 100 kg., a więc wyższa, 
aniżeli w kontrakcie  z r. 1910. N adw aga przyznaną  została 
rządowi w tej samej wysokości t. j .  3 J/0 m anka.

Równolegle z pertrakeyam i prowadzonemi z rządem, po­
rozumiewał się k ra jow y Związek producentów ropy, colem 
uzupełnienia  swojej organizacyi targow ej z bankami, które 
prowadziły ożywiony handel ropą i zaw arł pierwszy większy 
interes konsoreyalny, k tóry istotnie współdziałając z akcyą 
rządową, przyczynił się do uzdrowienia targu. W krótce jednak ,  
ju ż  po sfinalizowaniu wspomnianego uk ładu  produkeya, ja k -  
dyby dla ponownego udowodnienia, że wszelk e przew idyw a­
nia w przemyśle naftow ym  są zawodne, spadła w sposób tak  
nag ły  i gw ałtow ny, j a k  n igdy  przedtem  w historyi przem y­
słu ropnego. Z 16.0U0 wagonów ropy w miesiącu styczniu, 
spadła na 10.000 w miesiącu m aju  1911 r., ty m  razem  z po­
wodu zawodnienia znacznej ilości, po części naj produktywniej - 
szych szybów Tustanowic. K a tas tro fa  wodna robiła w pierw ­
szych tygodniach  przerażające postępy. D yagnoza i liczne 
wysiłki urzędu górniczego i in ieyatyw y pryw atnej nie wiele 
zrazu  do polepszenia sy tuacyi się przyczyniły. Od jesieni roku 
1911 nas tąp iła  w tym  kierunku s tagnacya, co do ilości zna- 
chodzonej wody7 n aw et pewne polepszenie. Z tem wszystkiem 
produkeya ropy, k tóra  w Borysławiu w okresie spraw ozdaw ­
czym trzym a się mniej więcej na dawnej wysokości, a w nie­
których  szybach borosławskich na nowo wzrasta, w Tustano- 
wicach samych w dzisiejszym głównym  obszarze produkcyjnym  
przechodzi raczej w s tadyum  wyczerpania.

Ten silny spadek produkcyi w osta tn im  czasie w yraża 
się w następu jących  cyfrach .



Ogólna produkcya galicyjska (a więc zarówno marki bory- 
sławsko-tustanow ick-ej, j ą k  i m arak  soecyalnych) wynosiła :

w roku 1908 172.159 wagonów
„ 1909 205.315 „
„ 1910 176.142 „
„ 1911 146,071 . „

Obniżka produkeyi poczyniła dalsze postępy tak, żj 
w miesiącu g rn  Iniu wyprodukowano w Borysławiu i Ta-sta- 
nowicach ropy 8156 cystern.

Zrozumiałą je s t  rzeczą, że ręka w rękę z tak  nag łym  
i bardzo silnym zanikiem produkeyi, cena ropy wzrasta  i do­
chodzi obecnie do 4-20 kor, na ta rg u  wolnym. Mimo to, że 
cena ta  je s t  najwyższą, ja k ą  ropa osiągła od czerwca roku 
1907 (w r. 1908 obracała się w granicach od K. 1’50 do K . 
1*75, a n as tęp n ie  spadła czasowo aż do 75 h a l . ;  w r. 1909 od 
K. 1*35 do K  0 92, a następnie podniosła się do K.. 2-16; 
w r  1910 od K. 2.18 do K. 344, a następnie obniżyła się 
znowu do K. 2 9 6 ;  w roku zaś 1911 stale w zrastała  od K. 
2*82 do K. 4-01), nie można jej wobec konieczności wierceń docho­
dzących do l l/a kilom, głębokości, wobec zupełnego zaniku szy­
bów samoczynnych i bardzo kosztownego ruchu na kopalniach 
tłokowanych, wobec 8-godzinnej szychty, obowiązującej w prze­
myśle naftowym w Borysławiu i Tustanowicach, wobec częścio­
wego silnego zanieczyszczenia ropy obecnie produkowanej i 
wobec umniejszonej wydatnosfci poszczególnych szybów uw a­
żać za cenę, przy  której wiercenie m ogłyby się przeciętnie 
rentować. Do tego przyłącza się okoliczność, ze t. zw. cena 
targowa, je s t  dla producentów zorganizowanych t. zn. dla 
ogromnej -większości producentów czystych (poza producenta­
mi - rafinerami; ceną tylko nominalną, gdyż cena związkowa 
ze względu na niekorzystne w obecnym stanie rzeczy kon 
t rak ty  z rządem, w istocie znacznie je s t  niższą, a napięcie 
pomiędzy w ypłacaną przez Związek zaliczką, a ceną targow ą 
bardzo wielkie. W  tej sytuacyi walczy krajow y Związek 
producentów ropy ze znacznemi trudnościami wyłącznie z po­
wodu zobowiązań p rzy ję tych  w kontrak tach  rządowych, które 
w chwili zawarcia uchodziły słusznie za ak t pomocy i popar­
cia przemysłu ropnego ze strony rządu, a które dziś są dla 
produkeyi niesłychanie uciążliwemi, zapewniając równocześnie 
zarządowi państwowemu poważne korzyści materyalne. Po­
nieważ prócz tego krajow y Związek nie jednoczy w całości 
ogółu producentów tak, że pewien odłam pozostający poza 
Związkiem nie ponosi wspólnie ofiar, ale korzysta z ofiar po­
noszonych przez organizacyę, akwizycya zaś nowych kom iten­
tów u trudniona je s t  z powodu wspomnianego niekorzystnego 
napięcia ceny, zmuszony był Związek dla polepszeni ceny 
przeciętnej i wypłacanej swoim komitentom, chwycić się ir>- 
terwencyi na wolnym ta rgu  i razem z innemi insty tucyam i 
przeprowadził dalsze dwa interesy konsorcyonalne, które za ­
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Nowy ruch 
wiertniczy.

pew niły  mu korzyści do częściowego złagodzenia ofiar komi­
ten tów  przeznaczone.

Służba finansowa organizacyi prow adzona była w an a lo ­
gicznym, j a k  w poprzednim okresie sprawozdawczym, k ie ru n ­
ku. Certyfikaty o trzym ane n a  podstawie nowego k o n trak tu  
rządowego zeskontowano po 4 |E 0/o w Dolnoaustryackiem Tow a­
rzystw ie Eskontowem , a k redy t  in terim istyczny, uzyskany 
w poprzednim  okresie w B anku krajow ym  do wysokości 2 m i­
lionów kor., podniósł się w roku 1911 i częściowo był w y z y ­
skany do kw oty  4 milionów. W  pew nych okresach też zasilał 
B ank  przemysłowy kra jow y Związek producentów ropy k re­
dytem  potrzebnym  do prowadzenia interesów konsorcyalnych. 
W  innych in s ty tucyach  finansowych Związek z k redy tu  nie 
korzystał.

W  cłrwili, kiedy produkcya tustanow icka zdaje się być 
n a  wyczerpaniu, a borysław ska w każdym  razie tylko w skrom­
nych  obraca się granicach, zarówno organizacya. j a k  i sami 
producenci zw racają usiłowania swoje ku  zdobyciu nowych 
te renów  ropodajnych. R uch  wiertn iczy względnie terenowy 
objął dotychczas następujące okolice : W powiecie drohobyckim 
silny dawniej ruch terenowy, a po części wiertniczy w Tru- 
skawcu i Dobrohostowie osłabł z powodu nieziszczenia się 
nadzie i dotąd pokładanych, przeniósł się zaś na Popiele, gdzie 
wiercą się t rzy  szyby i pola naftow e z dnia n a  dzień byw ają 
zg łaszane, do Jasien icy  solnej, gdzie ustaw ione są dwa szyby 
i na  nowo do M raźnicy (3 szyby). W N ahujow icach rek o n s tru ­
u je  się dawniej opuszczoną kopalnię. Również ożywia się ruch  
na nowo w Schodnicy, a z drugiej strony rozpoczyna się 
wiercenie w Dołhołuce; niemniej w Orowie zgłasza się pola 
naftow e. W  Nadwórniańskiem głównym  i do pewnego stopnia 
obiecującym  terenem j e s tB i tk ó w o  k ilkunastu  szybach, z czego 
kilka produkcyjnych o ropie wysoko benzynowej, w dzisiej­
szych  w arunkach  wartościowej ; dalej w Dźwinaczu o dwóch 
szybach, w Mołotkowie o jed n y m  szybie, w Perehińsku  o dwóch 
i w S ta ru n i  o jednym . W  powiecie doliniańskim wierci się 
szyby w Pechersdorfie, a obecnie także i w Dolinie. W  po­
wiecie łiseckim: w Jaworowie, R abem ; w ustrzyckim  : w B an­
kowej, Brylikowie, Ropience, w Samborskim: Jawora. Nadto 
ożywia się ruch  terenowj' i czynią przygo tow ania  do wierce­
nia względnie rekonstrukcy i  dawnych, nie dość w yzyskanych  
szybów, w Galicyi zachodniej.

Jakkolw iek  więc w licznych punk tach  równocześnie ruch 
wiertniczy i terenowy się ożywia, to jed n ak  sądzimjr, że nie 
je s t  on dostateczny, skoro uwzględni się tak  n ag ły  spadek pro- 
dukcyi, stosunkowo długi okres doszukiwania się i dowierca- 
n ia  ropy, a przedewszystkiem wzrost zapotrzebow ania ropy 
wobec fak tu  powstania rządowej fabryki, obliczonej n a  p rze ­
róbkę 45.000 wagonów ropy w roku. Nie wiele w tern zmienia



Przemysł rafine­
ryjny.

Obcy kapitał w prze­
myśle ropnym-

$

okoliczność, że skutkiem walki z Amerykauami, trwającej na 
rynkach  zewnętrznych niemal z tą  samą, co dawniej zacie­
kłością, eksport na f ty  w ostanich miesiącach nieco się 
umniejsza.

Zapotrzebowanie w ewnętrzne, obliczone n a  podstawie 
w ewnętznęj konsumcyi nafty  w stosunku 100 : 45 z dolicze­
niem konsumcyi ropy opałow.j przedstaw ia się następująco

Kok :
K onsum cya 

n a f ty : r o p y :
ropy opa­

łowej : r  a ;z e m

1907 25.680 cyst. 56.496 9.820 66.316 cystern
19 j8 26 861 „ 59.094 12.100 71.194 n
1909 28.868 ,, 63 510 11.200 74.710 n
1910 30.013 „ 66.030 9.743 75.773 »

E ksport  zaś nafty  rafinowanej
w roku 1908 ‘23.416 cystern*
_ „ i9uy 29.oyi „
" „ 1910 26.674
„ „ '  1911 23.474 „

Oparty  na  przemyśle surowca ropnego i natura lne  dla 
niego uzupełnienie stanowiący przem ysł rafineryjny dokonał 
wreszcie w ostatnioh miesiącach przy pomocy konsekwentnej 
i z n iesłychanym  wysiłkiem prowadzonej akcyi rządowej skon­
solidowania, o licznych, co praw da zastrzeżeniach, odzianego 
narazie jeszcze w szatę prowizoryum do końca bieżącej k am ­
panii. Jakkolw iek kartel ten, z trudem  sklecony, nie bardzo 
szczęśliwie rozwiązuje kw estyę  premii eksportowej tak, że. 
z tej s trony grozi mu n ieustanne niebezpieczeństwo i choć 
niezupełny jest, skoro nie objął ' nie za ła tw ił najważniejszej 
kwestyi t. j. uk ładu z Am erykanam i odnośnie do eksportu, to 
jednak  znaczne podwyższenie ceny wewnętrznej umożliwiło 
fabrykom pew ną rentowność naw et wobec eksportu, zy^sku 
nieprzynoszącego. Powszechne je s t  też mniemanie, że karte l 
przedłużony będzie w najbliższych miesiącach na czas do 
końca roku 1915, i że skonsoliduje w dalszym ciągu stosunki 
w przemyśle rafineryjnym.

Obfity w przeobrażenia okres sprawozdawczy w dwoja­
kim jeszcze kierunku sprowadził t ran sfo rm acy ę : Nasamprzód 
przechodzenie najp roduk tyw nie jszych  kopalń w ręce kapitału  
obcego, przeważnie angielskiego, następnie zrzeszanie się to­
w arzystw  rurociągow ych i m agazynowych, również za pośre­
dnictwem kap ita łu  obcego, po' części niemieckiego, po części 
angielskiego.

W pierwszym kierunku zazm.czyć należy, że transakcye 
dokonywane przez Anglików przy pomocy kapitału , częścią 
francuskiego, częścią belgijskiego, objęły tyle p roduktyw nych 
szybów, że obecnie co najmniej połowa czystej produkcyi 
zna jdu je  się w posiadaniu kap ita łu  oocego. Niebezpieczeństwo,
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Zrzeszenie Pipeli- 
ne'ów.

Odbenzyniarnia. *)

które stąd w ypłynąć m ogłyby dla produkcyi krajowej, 
długo nie je s t  aktualne, j a k  długo także i produkcya należąca 
do kap ita łu  obcego łącznie z kra jow ym  elementem, zjedno­
czona je s t  w krajow ym  Zw iązku producentów ropy, którego 
kierownictwo spoczywa w rękach krajowych.

Drugim znamiennym  objawem, po części niepokojący na 
jes t.  jak  wspomnieliśmy, zjednoczenie rurociągów w rękach 
kap ita łu  obcego, w przeważnej mierze z produkcyą surowca 
niezwiązanego. Żeby niebezpieczeństwu tak iem u przeciwdzia­
łać, podjęli zorganizowani producenci w \ siłki, celem zapewnie­
nia sobie odpowiedniego w pływ u na ju ż  is tniejące tow arzy­
stwa, w przyszłości zaś na  w ywalczenie sobie s tanowiska do­
m inującego w przemyśle rurociągow ym  na nowych terenach. 
W  tym  kierunku  pomoc dla organizacyi zarówno ze strony 
rządu, j a k  i k ra ju  est pożądana i konieczna.

W  uzupełnieniu notatk i  pomieszczonej o t. zw. rzą­
dowej odbenzyniarni w sprawozdaniu komisyi górniczej z 7. 
października 1909 roku podajemy niniejszem  następujące  wia­
domości :

G. k F ab ry k a  olejów mineralnych w Drohobuczu (Od- 
benzyniarnia) w ybudow ana w ciągu roku 1909 i pierwszych 
miesięcy 1910 została puszczouą w ruch z końcem kwietnia 
tegoż roku.

Od końca kwietnia do końca grudnia, 1910 przerobiono 
okrągło 20.000 cystern ropy borysławsko-tustanowickiej, zaś 
w roku 1911 okrągło 33 000 cystern.

F ab ry k a  prowadzoną je s t  w ten sposób, że oddestylowuje 
się 6°/0 benzyny w rozmaitych ga tu n k ach  i 22°/0 nafty . De­
s ty la t  benzynowym podlega procesowi rahnacyi i rektyrikacyi, 
desty la t  naftow y rafinowany daje  naftę  najlepszej jakości.

R esz ta  pozostająca po oddestylowaniu benzyny i na f ty  
tworzy ropał, używ any  obecnie jako  m ateryał opałowy dla 
lokomotyw w obrębie gal. Dyrekcyi kolejowych /jako też i na 
niektórych liniach alpejskich, celem uniknięcia plagi dym u 
w tunelach.

F ab ry k a  olejów mineralnych w Drohobyczu przerabia  
normalnie około 90 wagonów dziennie, je s t  jed n ak  w s tanie  
przerobić do 170 wagonów dziennie.

P rzy  tej sposobności zauw ażyć należy, że największe 
w Monarchii Austryacko-węgierskiej rafinerye Pardubice  i Li­
manowa, mogą przerobić co najwyżej po 30—40 wagonów każda.

F ab ry k a  olejów mineralnych w Drohobyczu w yrabia 10 
gatunków  rozm aitych benzyn, sprzedanych częściowo blokow' 
rafineryi austryackich, częściowo firmie G. K oen ig  & Co, 
w Wiedniu, oraz jed n ą  sortę nafty  uznawanej ogólnie za n a j ­
lepszy produkt w swoim rodzaju. Tak n af ta  j a k  i benzjma

W iadomości o odbenzyniarni zawdzięcza sprawozdawca Dyrektorowi 
D-rowi^Pilatowi.
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w ysy łaną  byw a po największej części na  eksport, stosunkowo 
niewielkie tylko ilości zostają  w kraju

Szczególnie wyrób ciężkich benzyn zasługuje n a u w a g ę ,  
ponieważ produk ta  tego rodzaju  mimo wysokich kosztów prze­
wozu i ceł ochronnych, skutkiem  swojej pierwszorzędnej j a ­
kości zna jdują  znacznj" zby t w prowincyach Nadreńskich oraz 
we Franeyi.

W  myśl umów zaw artych  z blokiem rafinerów austry- 
ackich i firmą GL K oenig  & Co. zarezerwow aną została dla 
po trzeb  rządowych pew na ilość benzyny, którą fa b ry k a  do­
s ta rcza  obecnie rządowym  automobilom pocztowym, i-ursują 
cych przeważnie w Czechach, A ustry i dolnej i Tyrolu.

G łówna część ropału  produkowanego w c. k. fabryce 
olejów m inera lnych  służy dla pokrycia potrzeb kolei pańs tw o­
wych, m niejsze ilości spotrzebowują rządowe statki na  Wiśle 
i Dniestrze, wschodnio-galicyjskie saliny dla warzenia soli, 
oraz p ryw a tne  zakłady fabryczne, pobierające ronał przez 
C entralny Związek gal. przem ysłu  fabrycznego we Lwowie.

Doświadczenia dotychczasowe tak  na  kolejach państw o­
wych, które w la tach  1910 i 1911 spotrzebowały okrągło 
35.000 wagonów^ ropału, j a k  też w salinach i przedsiębiorstwach 
p ryw a tnych  w ykazały, że ruateryał ten mimo zawartości p a ­
rafiny przedstaw ia  znaczne korzyści w porównaniu z węglem 
oraz że użycie jego  naw et przy prym ityw nych urządzeniach 
nie p rzedstaw ia  żadnych trudności.

Należy zwrócić uwagę, że przez odmierzanie ilości ropału 
w zbiorniku o znanej pojemności, możliwa je s t  dokładna i n a j ­
dalej idąca kontrola zużycia tego m ałeryału  opałowego przy 
równoczesnem wykluczeniu wszelkich nadużyć tak  ze strony 
obsługi palenisk ja k  i osób trzecich.

Celem w yzyskania najcenniejszego składnika ropy bory- 
sławskiej t j. parafiny zdecydowało się c. k. Ministerstwo 
robót publicznych na uzupełnienie fabryki olejów mineralnych 
parafiniarnią, obliczoną na produkcyę około 700 wagonów pa - 
rafiny rocznie.

Zakład dla wydobywania parafiny wraz z potrzebnemi 
do tego celu adaptacyam i istniejących oddziałów fabrycznych 
pociągnie za sobą inw estycyę w kwocie 3.4 milionów koron.

Budowa tego zak ładu  będąca obecnie w toku, zostanie 
ukończoną z wiosną roku 1912, poczem fabryka  przerabiać 
będzie pew ną część ropału na  parafinę i olej gazowy. (Blauól)

P rzez uzupełnienie fabryki droLobyckiej parafiniarnią 
s trac iła  ona poniekąd swój pierw otny charak ter określony 
nazw ą odbenzyniarni a zbliżyła się do ty p u  wielkich rafineryi 
rum uńskich i rosyjskich, przerabiających znaczne ilości ropy 
częściowo na ropał, częściowo zaś na dalsze produkta.

Z m iana ta  posiada wielką doniosłość, ponieważ zapewnia 
fabryce możność osiągiręcia korzystnych rezultatów  naw et 
i w tym  wypadku, gdyby z powodu przejściowego spadku 

produkcyi ropy w Galicyi i równoczesnej zwyżki ceny ropy
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Krajowa szkoła gór 
nicza i wiertnicza 

w Bor; sławiu.

Szkoła górnicza 
w Dąbrowie

Wydziaj górniczy 
przy c. k. Szkole 
Politechnicznej we 

Lwowie.

używ anie te jże  iub ropału  jako  m a te ry a łu  opałowego było 
zby t  kosztownem w porównaniu z węglem.

W  roku 1911jWybudowano w fabryce drohobyckiej p ierw ­
szą, w Austryi regeneracyę kwasu siarkowego odpadkowego, 
p-zyczem pomyślnie i korzystnie rozwiązano w ażną dla rol- 
nictwa^sprawę zanieczyszczania wód odpływowych przez od­
padki kwasowe.

Ilość ̂ robotników za trudnionych we fabryce olejów mine- 
ra lnych w Drohobyczu wynosi 130 ludzi, ilość robotników 
oraz. stróżów i dozorców w Modryczu i K ołpcu  120 ludzi.

Nauka Górnictwa.
a) Niższe szkoły górnicze.

Zgodnie z zeszłorocznem sprawozdaniem Kom isyi górni­
czej wypowiada się i tegoroczne spra wozdanie W ydzia łu  k ra­
jowego w tym  kierannu, że kra jow a szkoła w iertnicza i gó r­
nicza w Borysławiu tak  długo zadaniu  swemu nie odpowie i 
tak  długo sprawa nauczania, osobliwie rysunków, odbyw ania 
cwiczen, zarówno j a k  w ykonyw ania  dozoru, nie będą zado- 
walniająco rozstrzygnięte, — ja k  długo nie s tan ie  osobny b u ­
dynek szkolny i in ternat,  — a że kwota, którą W ydzia ł  k ra ­
jowy na ten cel posiada, n a  wybudowanie wspomnianego bu­
dynku nie wystarcza, więc W ydział k ra jow y słusznie całkiem 
się żali, że Komisya górnicza, przyznając potrzebę tej inwe- 
s tycy1 — n ie otworzyła dotychczas nowego kredytu.

Komisya górnicza uzna jąc  w zupełności m otywa napro­
wadzone przez W ydzia ł  krajowy, licząc się jednakow oż ze 
sm utnym  stanem finansów krajow ych, postanaw ia odroczyć 
postawienie wniosku na tę nową inw estyc ją ,  ograniczając się 
dzisiaj do wezwania W ydzia łu  krajowego, aby do najbliższej 
sesyi Wysokiego Sejmu, określił wysokość kw oty potrzebnej 
dla wystawienia nowego oudynku szkolnego, a potrzebną 
kwotę wstawił do budżetu  krajowego.

P rzy jm ując  do wiadomości sp raw ozdarie  W ydzia łu  k ra ­
jowego odnoszące się do szkoły górniczej w Dąbrowie, K o­
misya daje w yraz  nadziei, że W ydział krajowy ze względu 
na udowodnioną potrzebę tej szkoły przyjdzie je j z pomocą 
w ydatn iejszą subw enc ją .

b) Nauka górnictwa w wyższych szkołach. 
Stacye doświadczalne i naukowe badania.

Nie bez pewnego rozgoryczenia, na  obojętność z j a k ą  
c. k. Rząd przychodzi do porządku dziennego,; i to od blisko 
18-tu lat, nad rezo lucyam ’ Sejm u kramwego, dom agającem i

0*
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Krajowy zakład ge­
ologiczny.

Krajowa stacya do­
świadczalna dla pro­

duktów naftowych.

się, aby c. k. Rząd uzupełn ił  c. k. Szkołę Politechmczą 
w VI-ty  W ydział, obejm ujący dział Górniczo - H utn iczy  — 
p rzy jm uje  Kom isya do wiadomości dotyczące sprawozdania 
W ydzia łu  krajowego. Kom isya ju ż  po raz w tóry  dowiaduje się, 
że c. k. M inisterstwo robót publicznych ma wdrożyć ponowne 
szczegółowe dochodzenie i „przystąpić do rozważenia potrzeby 
wyższej szkoły górniczej w Galicyi“ i zam ierza w tym  celu 
ew entualnie  zwołać ankietę. Kom isya sądzi, że ju ż  sam fakt, 
że W ysoki Sejm prawie niemal corocznie domaga się od R ządu  
otwarcia wyższej szkoły górniczej, że identyczno głosy od 
szeregu la t  wychodzą z łona najpow ażniejszych in s ty tucy i 
fachowych, je s t  dosta tecznym  dowodem, potrzeby takiej szkoły 
i że, j a k to  słusznie W ydzia ł  kra jow y w swjun sprawozdaniu 
z roku 1910 powiada, całe społeczeństwo nasze potrzebę taką 
odczuwa. W ostatn ich miesiącach odzyw ają się coraz częściej 
głosy prasy względnie korporacyi fachowych górniczych prze­
m aw iające za zaniechaniem myśli uzupełn ien ia  c. k. Szkoły 
politechnicznej we Lwowie w W ydz ia ł  Górniczo - H utn iczy  a 
domagające się samodzielnej Akademii górniczej w Krakowie.

U ważam y, że dopóki to nowe żądanie nie zostanie 
jednolicie sformułowane przez wszystkie czynniki do tego po­
wołane, nic może K om isya zaniechać żądania uzupełnienia  
c. k. Szkoły politechnicznej we Lwowie i dlatego pow tarzam y 
odnośną rezolucyę do c. k. Rządu.

K om isya stwierdza zgodnie z zapatryw aniem  W ydziałem  
krajowego, iż w ykorzystan ie  całej p racy naukowej p ro w ad zo ­
nej na  polu badań  geologicznych, dopiero wówczas nas tąp i 
z właściwym pożytkiem  dla kraju , jeżeli badania  te, skon­
centrowane zostaną w kra jow ym  Zakładzie geologicznym. — 
Myśl założenia krajowego Zakładu geologicznego nie je s t  
również rzeczą nową dla W ysokiego Sejmu — toteż powo­
łu jąc  się n a  szczegółowe uzusadnienie potrzeby krajowego 
Z akładu  geologicznego, zaw arte  w zeszłorocznem spraw o­
zdaniu  komisyi górniczej — K om isya ponaw ia i tego roku 
odnośną rezolucyę do c. k. Rządu.

K ra jow a stacya doświadczalna dla produktów  naftow ych 
nie uzyskała  p raw a publiczności, a tem samem c. k. Rząd 
nie urzeczywistnił  n ieste ty  życzenia i s ta ran ia  W ydzia łu  k ra ­
jowego. Co się tyczy  reorganizacyi stacyi, K om isya nie ma 
możności wypowiedzieć się, gdyż W ydzia ł  kra jow y nie przed­
łożył sprawozdania z ank ie ty  w tym  celu zwołanej. Kom isya 
daje  jed n ak  wyraz nadziei, iż W ydzia ł  kra jow y nie spocznie 
w staran iach  zmierzających do uzdrowienia stosunków slacyi 
i przedkłada W ysokiem u Sejmowi odnośną rezolucyę do c. k. 
Rządu.
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Zmiana statutu 
krajowej Rady 

górniczej.

Sprawy nie obciążające funduszu 
krajowego.

W ydział krajowy w swojem sprawozdaniu  z ld. s ierpnia 
1909_;roku przedłożył, stosując się do wezwania W ysokiego 
Sejmu, gotowy s ta tu t  krajowej R ad y  górniczej.

Cznając zasadniczo, że projekt przedłożony przez AYydział 
krajowy odpowiada potrzebie, proponuje  kom isya następujące  
zmiany :
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Propozycya W ydziału kraj. :

§• ni.

W skład R ady  krajowej 
górniczej w c h o d zą :

1) Członek W ydziału  k ra ­
jowego, będący szetem depar­
tam entu, do którego sprawy 
górnicze należą, jako  przewo­
dniczący.

2) R efe ren t fachowy dla 
spraw górniczych w W ydziale  
krajowym, jako  stały  sekre­
ta rz  krajowej R ady  górniczej.

3) 12-tu członków kra jo­
wej R ad y  górniczej, przez 
W y d z ia ł  k ra jow y m ianow a­
nych.

Wniosek K om isy i :

§• Ul.

W skład R ad y  krajowej 
górniczej w ch o d zą :

1) Bez zmiany.
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.d > o i W y d z ia ł■ > 'k rajow y m ianowa­

nych  (§. 3. ust. 3,i t rw a ją  
przez czas kadencyi sejmowej; 
przy rozpoczęciu nowej kaden­
cyi następuje zatem nowa no-

2) Bez zm iany

3) 12 tu  członków k ra jo ­
wej R ad y  górniczej, z któ­
rych  6 m ianuje  W ydzia ł  k ra ­
jowy. sześciu zaś delegują in- 
stytucye, oraz r.eprezentacye 
fachowe różnych gałęzi p rze­
m ysłu  górniczego, przyczem 
każdej z nich p rzysługuje  p ra­
wo m ianowania jednego dele­
gata . W ybór instytucyi, w zglę­
dnie reprezentacyi fachowych 
przysługuje  W ydzia łow i k ra­
jowemu.

m  r v .

M andaty  członków przez 
W ydz ia ł  k ra jow y m ianow a­
nych lub przez insty tucye 
oraz reprezentacye fachowe 
różnych gałęzi p rzem ysłu  gó r­
niczego delegowanych (§. 3.
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usfc. 3.) trw a ją  przez czas ka- 
dencyi se jm o w ej; przy  rozpo­
częciu nowej kadencyi n a s tę ­
puje zatem nowa nominacya, 
względnie nowe delegowanie 
członków, przyczem jed n ak  
us tępujący  członkowie mogą 
być ponownie m ianow ani lub 
delegowani.

Kończąc niniejsze sprawozdanie Kom isya daje wyraz 
nadziei że następne sprawozdanie AYydziału krajow ego w spo­
sób bardziej szczegółowy obejmie nietylko pewne spraw y 
górnictw a (szkoły, wydaw nictw a, ankiety i t. d.) ale całokształt  
górnictw a galicyjskiego.

Wyoki Sejm raczy uchwalić:

I. P rzy jm uj e się do wiadomości sprawozdania W y ­
działu krajowego z czymności górniczych

1) z 13. sierpnia 19U9 L. W. 76.209.
2) z 30. sierpnia 1910 L  W. 88.780.
3) z 22. g rudn ia  1911 L. W. 89.088.

II. Poleca się W ydziałow i kra jow em u:

1. aby przedłożony nowy s ta tu t  krajowej R ad y  gór­
niczej wprowadził w życia, z uwzględnieniem  zmian przez 
komisyę proponowanych.

2. zreorganizowanie krajowej szkoły górniczo w ier tn i­
czej w Borysławiu,

3. aby poczynił s taran ia  o umieszczenie i to w n a jk ró t­
szymi czasie borysławskiej szkoły górniczo-wiertniczej we w ła­
snym budynku,

4. aby w stawił do budżetu  krajowego resztę potrzebnej 
kwoty na  wystaw ienie budynku  dla krajowej szkoły górn i­
czej i w c r tn ic z e j  w Borysławiu.

III .  Sejm wzyw a c. k. R ząd :

1. aby w m yśl rezolocyi Sejm u krajow ego z 13 lutego 
1894 zaprowadził w na jk ró tszym  czasie W ydzia ł  górniczo- 
hu tn iczy  w c. k. Szkole Politechnicznej we Lwowie;

2. aby  się przyczynił wj myśl rezolucyd ad 6 z dnia 31. 
października 1908 co najm iej w połowie do kosztów budowy 
gm achu dla pomieszczenia dwóch krajow ych stacyj doświad­
czalnych, naftowej i ceramicznej, tudzież do kosztów budowy 
urządzenia  i u trzym an ia  krajowego zakładu geologicznego;

3. aby krajowej stacyi doświadczalnej dla produktów 
naftow ych p rzyznał prawo publiczności i s ta łą  roczną zna­
czniejszą subwencyę na  wyposażenie i u trzym anie  tej stacyi;

minacya, przyczem jed n ak  u- 
s tępu jący  członkowie mogą 
być ponownie mianowani.



4. aby na  wypadek, gdyby zamierzał wprowadzić norm y 
m ające na  celu nowe ukszta łtow anie  stosunków handlow ych 
przem ysłu  naftowego, uczynił to dopiero po w ysłuchaniu  W y  
działu krajowego oraz czynników interesowanych.

• l Ib

Przew odniczący: Spraw ozdaw ca:

G orayski w. r. Z am oysk i w. r.


